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Pan
Jarosław Kaczyński
Prezes Rady Ministrów

Szanowny Panie Premierze,

Uprzejmie informuję, iż w dniu 20.02.2007r. w Warszawie zawiązał się Ogólnopolski Komitet Protestacyjny urzędowych lekarzy weterynarii, Krajowej  Rady Lekarsko-Weterynaryjnej, Ogólnopolskiego Zw. Zaw. Lekarzy Weterynarii IW, Sekcji Krajowej Pracowników Weterynarii NSSZ„Solidarność” i Stowarzyszenia Lekarzy Weterynarii Wolnej Praktyki „Medicus Veterinarius”.

Na przestrzeni ostatnich lat kolejne rządy obarczały  Inspekcję Weterynaryjną w Polsce nowymi zadaniami w zakresie sprawowanego nadzoru, nie przeznaczając na  ich realizację  żadnych dodatkowych środków. Szczególnie znaczący był udział Inspekcji Weterynaryjnej w dostosowaniu warunków sanitarnych hodowli zwierząt i przetwórstwa artykułów spożywczych pochodzenia zwierzęcego w Polsce i polskiego rolnictwa do norm europejskich w okresie akcesji naszego państwa do Unii Europejskiej. Większość zadań w zakresie rolnictwa wiązała się bezpośrednio z weterynarią. Nowe zadania nie generowały przekształceń w łonie Inspekcji, koniecznych do ich prawidłowej realizacji. Wieloletnie zaniedbania doprowadziły do sytuacji stanowiącej realne zagrożenie dla prawidłowego funkcjonowania Inspekcji Weterynaryjnej i realizacji jej ustawowych obowiązków .
Daleko niewystarczające środki finansowe przewidziane w budżecie państwa na działalność Inspekcji Weterynaryjnej stworzyły paradoksalną sytuację, w której nowe zadania wymuszają konieczność zwiększania liczby etatów w Inspekcji, a liczba efektywnie zatrudnionych maleje, wskutek odchodzenia jej pracowników, niemal wyłącznie z przyczyn ekonomicznych. Polska Inspekcja Weterynaryjna znajduje się na skraju zapaści, a płace zatrudnionych w niej lekarzy są kompromitująco niskie. 

Pragniemy zwrócić uwagę, że dodatkowe środki przeznaczone na działalność Inspekcji Weterynaryjnej wiążą się ze zwalczaniem chorób zakaźnych zwierząt, są więc kierowane na wykup zwierząt chorych od hodowców i nie mają żadnego przełożenia na warunki pracy i płacy pracowników Inspekcji Weterynaryjnej. 
Europa jest w ostatnich  latach areną wielu katastrof biologicznych, których skutki były neutralizowane nieomal wyłącznie przez służby weterynaryjne, których sprawne działanie wymaga właściwej organizacji i finansowania. Pryszczyca, grypa ptaków, BSE, wścieklizna, choroba niebieskiego języka, pomór, choroba Aujeszkiego czy dioksyny w żywności pochodzenia zwierzęcego – to tylko niektóre z zagrożeń dla bezpieczeństwa żywności zwierzęcego pochodzenia XXI wieku, które zależy w Polsce od niespełna 3000 pracowników Inspekcji Weterynaryjnej i współpracujących z nią w ramach wyznaczeń prywatnych lekarzy weterynarii. Tylko nieliczni z wielomilionowej rzeszy konsumentów są świadomi faktu, iż każda szklanka mleka, plasterek wędliny, tabletka leku czy kosmetyk jest bezpieczny dzięki działaniom ludzi pozornie z produkcją tych dóbr nie związanych. Ogrom wynikającej z tej sytuacji odpowiedzialności ilustrują liczba konsumentów i wielkość produkcji zakładów nadzorowanych przez Inspekcję Weterynaryjną w zestawieniu z  kondycją ekonomiczną i liczbą jej pracowników.

Zwracamy też uwagę, że podległość Inspekcji Weterynaryjnej Ministerstwu Rolnictwa i Rozwoju Wsi stwarza sytuację, w której organ sprawujący nadzór i kontrolę podlega resortowi reprezentującemu kontrolowanych. W tej sytuacji resort nie jest zainteresowany wzmocnieniem kontroli siebie samego, co może stać się przyczyną katastrofy gospodarczej. Projekty utworzenia Państwowej Inspekcji Bezpieczeństwa Żywności powstające w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi prowadzą do umniejszenia znaczenia Inspekcji Weterynaryjnej, co może mieć bardzo negatywne skutki dla międzynarodowego obrotu zwierzętami i artykułami pochodzenia zwierzęcego. W całym świecie tylko oświadczenie urzędowego lekarza weterynarii jest gwarancją zdrowia zwierzęcia lub bezpieczeństwa artykułu zwierzęcego pochodzenia. Umniejszenie znaczenia Inspekcji Weterynaryjnej może przynieść poważne reperkusje polityczne, związane z utratą eksportu na światowe rynki, z dużym trudem i determinacją zdobyte przez polską gospodarkę. 

Na podstawie doświadczeń zawodowych i rozwiązań stosowanych w innych państwach, lekarze weterynarii – uznając potrzebę reform inspekcji związanych z bezpieczeństwem zdrowia publicznego - opowiadają się za utworzeniem podległego bezpośrednio premierowi Urzędu Zdrowia Publicznego z trzema filarami – Inspekcji Sanitarnej, Inspekcji Farmaceutycznej i „spionizowanej” na szczeblach głównego, wojewódzkiego i powiatowego inspektoratu Inspekcji Weterynaryjnej, z jej zadaniami dotyczącymi ochrony zdrowia zwierząt oraz higieny żywności pochodzenia zwierzęcego i pasz. Taka struktura pozwoli na racjonalną reformę inspekcji i zachowanie jednolitego nadzoru nad zdrowiem publicznym i bezpieczeństwem żywności pochodzenia zwierzęcego, zgodnie z zasadą „od pola do stołu”.
   Szanowny Panie Premierze!
Jako pracownicy administracji rządowej – w trosce o prawidłową realizację powierzonych nam zadań i godne życie – prosimy o spotkanie, z udziałem Głównego Lekarza Weterynarii, mające na celu szczegółowe naświetlenia naszych problemów i propozycji ich rozwiązania. Żywimy głęboka wiarę w sens takich działań, które wydają się być najbardziej właściwym sposobem zażegnania konfliktu z odpowiedzialnym środowiskiem zawodowym, którego racje są bezdyskusyjne, a które nie chce stosować metod wykorzystywanych przez grupy zawodowe, mające liczebność za jedyny argument merytoryczny. 

Powaga sytuacji usprawiedliwia naszą prośbę o możliwie szybkie wyznaczenie  terminu tego spotkania. Nasza determinacja w dążeniu do realizacji celów, którymi są poprawa warunków i organizacji pracy Inspekcji Weterynaryjnej oraz poprawa statusu finansowego zatrudnionych w niej osób jest równie wielka jak odpowiedzialność, która każdego dnia – mimo opisanych przeszkód – nakazuje nam wypełniać rzetelnie nasze obowiązki.
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